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«— Ż  Krakaii>&. •*» Co- d o  T y t u ł u  i y .  na A k a d e trd lą ,

W  d alszym  Ciągu gggó rosiedzenla w y d a tk i  ria -pensy ie  p o tr z e b y  katedr i 
Seym u R z t z y p l t c y  K r a k o w s k i e /  d.' 5- o  • T c p e fa c y ią  są udow odnione j  co  db t y c h  
S ty c z n ia  r, b , Ostatnich ż y c z y ć  n a l e ż y ,  ażeby re p e r w

K om m fssy ia  Śkarfcowa stbsbWiuę dof ey ic  m ia n o w ic ie  w ię k s z e  p r z e z  en trepfy-  
A t'd  I j2  Statutu urząd: Z g ro m : p o l k :  z ? u f& u te rz n u o e  by i ź  m o g ły  i  re p e rac y je
p r z e d s ta w iła  ' I z b ie  . C ia ła -  PrlSWodaw-- p rze d s ię w zię te  odn osiły  s ię ,  p ie r w s z a  do 
C zego  u w a g i  nad rachunkairii W y d a tk ó w  w s c h o d ó w  p r ż e a  K olleg ium  N o w ó d W o r-  
fu n d u sż u  ogoiriegb z  r#kp e ta to w e g o  <kim, która Zfp.- ió-ff g r.  6. druga d o  

p r z e z  Senat ż ło żo n em i.  Kollegiurn J u r y d y c z n e g o - k f ó i a i Z ł p .  29łp
P ostę p u iąc  T y tu ła m i  B ud żetu  w y -  k o s z to w a ła .  O szczędzolTą  zosta ła  Summai 

d a t k ó w  r«-*8?? R e p r ł  Jdąfećlski C z f o r ń k  1 ó k o ło  id ,000 Z ł p .  k tó r a  na' rep eracyl^
— . KoniEnissyt S k a rb o w e y  c z y t a ł  uwagi Kom': Kollegium  Jagie lloń skiego  i f i z y c z n e g o

■ S k a m o w e y v  s w e  o czasiU obróooiią  żosteiwg-
C o  do T y t u łu  II.  na' p o tr z e b y  Kań> C ó  do E ib lu o te k i ,  ria k tó rą  9<Soc Z^p,

c e l la r y i  Senatu K om m issy la  S k a rb o w a  • roćZnie' w y c h o d z i ,  ńfacfeaeig t y lk o  spos.o- 
z n a la z ła  ,  i ż  w y d an o  p ad  oznaczon ą Kud- bu zarządzania  w  tym  W zg lęd zie- . g ro -  
żetem  kW otę Z ip- JStóy gć. -tt Z p a w  o- śżdtft.' p u b liczn ym  iest Ż asp okaialącą , i%  
du Iż Smutna Budżetem  o zn acz a n e  n ie  x lą ,zk i  i e d y n ’e p rzez  D z i e k a n ó w 'F a k u l -  
W ystarczyła-, - które. W ydatki n a le ż y c ie  te t ó w  w s k a z y w a n e  a orf Rady W i e l k i e /  
u d o w o d n io n e  ,  sp od ziew an e  zaś n a  przy- za  po irzebne uznan&i sk up ow an e b ę d ą ,  
szłosć s p ro s to w a n ie  m anipiilpeyi oszczę-  A tak BiLliioteks. odtąd  d z ie ła m i p r a w -

. d z i  W ydatki. d z i w i e  użyte-eznemi; ódpowtaćłiiiącemi po*

C o  do T y tu łu  III ,  na S ą d o w n ic t w o  stęp ów : pauk  i k u n s z t ó w  o p a tr z o n ą  zo -
■ w y d a n o  nad- w y z n a ć z ó n ą  B udżetem  Sum- stanie,

- tnę ilość z ł ,  838-g f .  ig  cf-ego;by ła nieodblta C o  do T y tu łu  V I ,  iia M U icy łą  i
potrzeba  sp raw ien ia  s z a f  na A r c h iw im  Zandafffiety ią  k r u i o w ą  - zn a la z ła  KomnSrś--
do n o w e g o  lok a lu  w  części p r z e p ro w a -  sy ią  Skarb ow a rachun kow ość o gro m n a i  
d zo n eg o  ,  z  k tóreg o  w ła d z e  -Sądowe K *ó- • nieskończenie rozćiag ła .  w  w ydatkach, n a  
k s t w a  k o ls k ie g o  sw ó ie  zab ra ły  W ilie*  tą .;.pńseSzfo J jc  arkuszy  ©fceymuią-



c a ?  en p o ch o d z i  f. p o w ta r z a ­
n ia  i rozdrob n len ki w y d a t k ó w  p o  klikną 
r a z y  na tenże sam  przedm iot mogącemi 
się urządzić p e ry o d y c z i l ie  l u l  ograni­
c z y ć  o z n acz e n ie m  procentu,? dostaw ien ie  
ś w ń i t f a ,  s ło m y , w y c 'e r a n ie  k o m i n ó w , 
o c h ę d o s tw o  z  o d c h o d ó w  p o  cilka razy  
« a  rok  kupnie się i opłaca? m oże bydź 

■ za ła tw io n e  p r z e z  U cytacy ią  In minus na 
c a ł y  r o k ,  nie ty lk o  dla M ilc y ^  ale gdzie 
i y l k o  R z ą d o w i  w-ypadulę i % p o w ta rz a ­
n ia  k ilk o letn ieg o  ta k o w y c h  p o trzeb  iest 
w iadom e na ro k  i  bez wielu p ism  capiey 
p r z y y d z i e , reperacyia p r z y p a d k o w a  w  
k o s z a r a c h ,  lako to." . t a r c z a n ó w , łó ż ek  
i  in n y c h  naczyń , - które u’ży1vanc na 
m ieyscu  częstem u nie p o d le g a ła  zep su ­
c i a  może b ydż o zn aczon a rocznie p r o ­
cen tem  w artości rz e c z y  n. ;.r. lub ie- 
*ł«tj od s t a ,  i w y k o n y w a n a  p o d  inspek- 
c y i ą  k o i n me n d c r u I fec eg o-’ kompanilą , g d y  
teraz rob' się p rzez  E k o n o m a  I bardzo 
c z ę s t o  i bardzo d r o g o ,  bo u ż y w a lą c y  
n ie  maia interes su aiwj®rii"eb;ie ani z  Star- 

' S z y ż n y  c z u w a ć  nad całością;. drobne wy-''  
d a t k i  m og ą  by d i  p od aw an e co  p o i roku 
"yl.kp, iak o  to: ż y w ie n ie  dezertera? p o ­
c h o w a n ie  żo łn ierzy  a nie łza k a ż d y m  v y  •

' darzeniem choćby o 2 Zip. wszak repe- 
yacyia domu pod Nr, 4 mogła bydź wstrzy­
mywana pózez -Lat; §  wynoszącą Zip. 323 
«v 20 od T  idrfi dopiero 6 Lutego igai 
lesi podana a zapłacona > cg podług prze- 

• -pasów rachunkowości corocznie poda­
wane , 3 dawnieys/ych; prtzyyiiiowąć nie 
siaieży,

■Co do T y t u ł u I X .  na w ię z ie n ia  zn a­
laz ła  Kom nlssyia S k a r b o w a , iż  w y ż y ­
w ien ie  p rre stę p Ć y ' i  zb rodniarzy  k o s z tu - , 
Te gr. t i  d z ie n n ie  , gdy  n ieśz  zę ś liw eg o  
l e c z  c n o t l iw e g o  kalekę i ubogiego  feo-
,-3'znóe grpj-,9 «V.zy.ip-ywa.łiie y/igźr»iów z

nieiaką w y k  w in trc o śc ą  Się ł a w y ,  
p łó tn o  na s 'ennik kosztuic g r o s z y  10 a 
ńa po I g , ła w n ik , koszule  i p łach tę  gr. 1 y 
o św iecen ie  także  m ałą d roższe w ię z ie -  
ilfa iak c a ły  Krakó w u ż y w a  : fu n t  łoiu  
kosztuie Z f p .  1 gr. 6 fun t św iec  Z łp .  1 
gr. 12 ,  g d y  p o sp o lic ie  kupuie  s'ę fu n t  
ło iu  p o  24 gr. a fu n t  św iec  p o  Z ł p .  1.

C d ,  do T y tu łu  XI. B u l o w i e  R z ą d o ­
w e  w y r a z i ła  K o m m T s yia  S k a r b o w a ,  i ż  
rachunki na b u d o w le  s4  W praw dzie  sto­
so w n ie  do a n s z lag ó w  u d o w  difioue , !ecs 
dla  w :ę k s z e v  oszczędności, za k u p y w a n ie  
m aceryłałów p o w in u o  i y  się dzTnć w  ró ż­
n ych  m ieyscach nie  z a w s ze  od iednego 
k upca  lub R z e m ie ś ln ik a , sz czegó ln ie  zaś 
niektóre im ceryia ły  są za drogd  p łacon e 
ia k o  t o :  g on ty  , g w o ź d z i e ,  użycie  także 
n ie k tó ry ch  w  zb ytecz n ey  Ilości rachow a­
n e ,  c h o c ia ż  n igdzie  ta k o w y c h  nie ra- 
chuie ślę w ię c e y  •, ak w  tym  stosunkss, 
aby na 2 k o p y  g o n tó w  ? k o p y  g w o ź d z i  
w y c h o d z i ł y , spraw dzanie  takie Ilości 
r o b o tn ik ó w  nie iesc d osta tecz n e ,  g d y  Se­
nat na p r z y s z ło ś ć  p o s ta n o w ił  aby repa- 
racyie  dzia ły  się p o d  dozorem  O b y w a te ­
l i ,  spodzie  wat się m o ż n a ,  że budowie 
.R z ąd o w e  .z w ię k s zą  oszczęd nością  p r z e i -  
siew zlętem i będą

C o  do T y tu łu  X I I I .  spostrzegła Kom- 
m issyia  -Skarb ow a, i ż  Kontrolła ludzi u- 
ży.tych do czyszczen ia  M in t a  przóji E-  
ItonotiTą m ie y s k ą  p o d a n a , rwe lest d o ­
sta te czn ie .  p o św ia d c zo n a  ? Komin fssyia 
Skarb ow a n ‘e p ro p o n o w a ła  przeto  by- 
isaym niey k o n tro l lo w a m a  m ogącego  w i ę -  
cey  k o s z to w a ć  n iż b y  w ,t e y  m ierze samo 
s p ro sto w a n ie  rachu n ków  p rzy  n i s łć '  m o­
g ł o ,  w ó z e h k o  zna y da w ała  potrzebę , iżę  

-by tego  ręd za iu  w y p ł a t y  dttlaly się w  
p r z y to m n e ic i  jak ieg o  cz-fonką. Biur Se,
ngtu có rą7 odm ienianego.



C o  do T y  tui u X IV - zn alazła  Kom- 
lu lssyla  S k a rb o w a  należące do o s z c z ę d n o ­
śc i  ló fo  z ip .  p r z e z  ubycie zm arłego  Ąs- 
Seśsora K om m issyi W łośc^ańskiey  podzie­
lone p o m ię d z y  resztę in d iw ld u ó w .

C o  do T y t u łu  X V  zrobiła  K om m is­
s y ia  S k a rb o w a  u w a g i , iż  w d o w i e  Hey- 
io w e y  iest  dana emerytura za p ła tą  ^ch 
m ie s ię c z n y c h  zasług m ęża, Iż A p p l ik a n to m  
m aią cy m  p r a w o  -nie do za p ła ty  , -fe do 
e x p e k t a t y w y  na w aku jące  urzędy  ilagrc- 
d'v j ien iężn e  d aw an e , i ż  fączl:n fe extra- 
o r d y n a r y ió w  ż a l le w ia c y a m i  m ieysca mle» 
nie p o w i n n o ,  ch ociaż  bow ien : ojicie p u ­
b l ic z n y m  groszem  dzie le  się * atoli w ł a ­
ś c iw e  fundusze na sw oie  p rz e z n a c z e n ia  
p r z e z  to zm n ie y  szalą się * ogó łem  spra­
w d z e n ie  rac h u n k ow ośc i  iest z b y t  s p ó ź ­
n i o n e ,  p r z e z  co działalność rac h u n k o w o ­

ści nie d z ie le  fię '& p r ż y z w O itą  sprę­

żystośc ią .
C o  do T y t u łu  X V I I .  W yrazi ła  Kóm- 

in iss jia  S k a rb o w a  o i ż  w y d a t k i  E k o n o m i­
c z n e  w  D obrach R z ą d o w y c h  p r z e z  En* 
t re p ry .z ę ,  gdz ie  śię da *, g d y  czyn ion e  
będą* oszczęd n ość  w i ę k s z ą  o k a ż ą ,  co  
zaś do w y d a t k ó w  na rozmiar l a s ó w ,  o- 
ś w ia d c z y ła  Kom m issyia  S k a rb o w a  ż y ­
czenie  , aby rozm iar  ia k o  n a y p rę d z e y  i 
W sposobie odpowiadał.} c y m , gespodar- ■ 
stw u leśnemu był  u sk u te cz n io n y ,  i aby 
W ę b y  ż  w y sz czegó ln ien iem  ilości th b fl  
g ó w  w  iednym  lesie p o  drugim  dla m o ż ­
ności urządzania zdeterm in ow an e B y d f  
m o g ły .

Pn ukończeniu u w a g  K o m h i s iy i  
S k a rb ó w e y  nad rąemińkarru w y d a t k ó w  i  
r., e ta to w eg o  i g j f , '  .Marszałek Seymii o*  ̂
ś w i a d c z y ł , iż  .s / c z ę ś l iw y m  /Jarzeniem ; 
uwaga p rzed staw  tonę } o w ’ nny bydź przy-ii, 
lęte od Senatu iako p r a w id ło  i  s k a z ó w  

fes dalszego p o s tę p o w a n ia .  R e p re z e m a-

) (  8

c y ia  zaś k n u o w a  zysktile z tych p r z e k o ­
n a n ie ,  ż e -S e n a t  p o stęp u iąc  w ić m ic y  sza-  
fun ek  grosza  publiczn ego  d o p e łn i ł  W 
miarę k w o t  Budżetem  o z n a c z o n y c h  i  
n ie p rz e w id z ia n y c h  w y d a tk ó w .

Postępuiąc Komm issyia Skarbow a, w  
d alszym  d z ia ła n iu ,  c o d o  uw ag nad ra­
ch u n k a m i p r z y c h o d ó w  funduszu ogólne­
go z  roku e ta to w eg o  i b li-

C o  do T y tu łu  II/. intraty  z  D ó b r  
N a r o d o w y c h  R ep r: H r. W o d z ic k i  C z ło ­
nek Kom m issyi S k a rb o w e y  w  .mieniu 
tevże K om m issyl S k a rb o w ey  ośw iadczył*  
i ż  D o b ra  N arod ow e są po w ię k s z e y  c z ę ­
ści u rządzon e * W dochodach zm ianom  
nie p o w in n y  p o d le g a ć ,  b y ło b y  t y lk o  p o ­
trzebą użyci;! prZez Senat Iro d k o w  > aby  
należytośc! bieżące w  term inach o zn acz a  • 

h yeh  w ybierane, b y ły  > f  p r ó c z  n a d z w y -  
c z a y n y c h  nieszczęść w sk a zu ją cych  p o ­
trzebę a t le w ia e y y  )  a lbow iem  'z a le g ło ś c i  
na  W ło ś c ia n a c h  w s  ó w  uSamowolnlonych/ 
P z i e K a n o w i r e , G ó r k a  N a r o d o w a ,  P ro -  
m n ik  biały l i a n ę ,  a sz c z e g ó ln le y  * Łob_ 
z ó w  za  krescencyą , z  g ru n tó w  f o l w a r ­
c z n y c h  z  r. jgtig ż a d .e m i  okoliczn ościam i 
do dnia ^danych rac h u n k ów  nie są u d o w o ­
dnione* urządzenie  Jaw orzn :’ ty m  iest p il-  
ń j e y s z e ,  k iedy ostatnie W yd zie rż aw ie n ie  
m niey o k w o tę  4 f f d  Z fp .  w i e l k i  ubytek 
W dochodach. S k a rb o w y ch  p r z y n o : .  i nie 
Iest n ig d y  tak stałe łąk realności u rz ą ­
d zo n y c h .

(  D a ls z y  c iąg  w  następ ującym  N r z e .  )  

L e o n  C k w a l i b o g o w s k i , 

Sekretarz S e ym o w y -

2t Paryża d. 8 Ałarca.
Podług  doniesienia 'ocznego, św iad k a , 

Jenerał B erton w y s tą p i ł  n ayp lerw ey  W 
Thouars y d a4 v. l  czOrein stanął na r y n ­

ku , k a z a ł  bić ie n e ra m j m a r s z  i  na g w a łt  
) 3 {
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d z w o n ić .  M ie szk ań cy  p o w y b ie r a l i  ' % 
sw o ic h  d o m ó w ,  r o z u m ie ją c ,  że się pali. 
B e r to n .  o d c z y ta ł  o d e z w ę ,  w  k tórey  m ie­
nił  się b y d ź  jeneralisim em  k o n fe d e ra tó w  
P o ito u  i Bretanii.  Celem  tey  konfede­
r a c j i  b y ło  w y tę p ie n ie  sz lach ty  i X ię ż y  i 
uw oln ien ie  ludu od .u ciąż liw ych  poeiat. 
k ó w .  M ian o  udać się do Saum ur, gdzie 
osada i  u c z n io w ie  pragn ęli  się z  niemi p o ­

łą c z y ć .  S łyszeć się potem  dały  rozmaite o- 
k r z y k i :  n ie J j  żyte  ko p sty tu cy ia j  niech żyle 
Cesarz Mcpoleon drugi J niech ż y j e  R z e c z ­
p osp olita  ! N ie  w ie le  m ieszkań ców  sta­
w i ło  się pod trzech k o lo r o w a  ch o rą g ie w . 
W  drodze do Saumur dzw oniono, w  w s z y -  
k ic h  w siach  na g w a ł t ,  rozd aw an o pie­
n iąd ze  , i temi sposobami kupa , ..gdy do­
szła  do mostu p r z y  Fou ch euxj o pó ł  m'!e 
od  Saumur pom nożyła  się do z fo  ludzi, 
W  Saumur p o le ga ł  Berton w iele  na nie­
p rz y to m n o ś c i  d o w o d c y  sz k o ły  w o y s k o -  
w e y  , Jenerała G e n til  de St. Ą Ip h o u s , a- 
le s ‘e bardzo z a w i ó d ł , p on iew aż naw et 
b e z  n ieg o  w s z y s tk ie  w ła d z e ,  u czn iow ie ,  
o s a d a , g w a r d y ’a narodow a p o d  o k r z y ­
k iem  : niech ż y ie  K ról  j p o c ią g n ę ły  p r z e ­
c i w  nieipu na m ost i mężnie o p ar ły  się 
p r z e p r a w ie  b u n to w n ik ó w .  P rezyden t mia­
sta ,  bogaty k u p i e c ,  n a z w isk iem  M on - 
passon , w y s z e d ł  sam ppzępiw  B erton o-  
w i  i p y ta ł  się o p r z y ę z y n ę  iego p r z y b y ­
cia- G d y  B erton z a p e w n ia ł  utrzym anie  
p o rz ą d k u  w  Sąumur i  żądał  b y d ź  w  pu­
s z c z o n y m  , o d p o w ie d zia ł  mu p re zy d e n tJ  

W P a n  p r z y b y w a s z  z t r z e c h k o łp r o w ą  k o ­
k ard ą  , a z b u n to w n ic zy m  tym  znakiem  
iest W  Pan u p r z y s tę p  zabroniony. G d y  
B e rto n  p r z y ł o ż y ł  do iego piersi p istolet, 
o d p o w i e d z i a ł : Z abić  mnie m o że sz  i bę­
dziesz za iedną w ię c e y  zbrodnią o d p o w ie ­
d z ia ln y m  K u p a  Bertona zn a la z łs z y  oł~  

p ó r  rozbiegła  się aż ,d o  łub i z l u d z i ;

z  którem i p o w r ó c i ł  do. Thouars i  l e c i  
tam  .spamiętano się i zam knięto  p rze d  
n a n  bramy. O dtąd  błąka się B erton w  
w ie ś n ia c z y c h  sukniach p o  lasach p o m ię ­
d z y  górami. W o y s k a  . które  na iego w y ­
szukanie w y s ła n e  b y ł y ,  p o w r ó c i ł y  aż  do 
k i lk u  o d d z ia łó w  żan darm eryi i ja z d y  na 
swilie stan o w isk a.  W  Saumur u w ię z io -  
n-emi zostali P u łk o w n ik  R ou le  na p o ło ­
w ie  żo łdu  , k tó r y  p rzeszed ł do b u n to w ­
n i k ó w ,  ied-n m ło d z ie n ie c ,  k tó r y  m ó w i ł  
do ludu, i do io  lu d z i  z k u p y  B erton a. P .  

C astr 'es  u w ię z ić  kazał o f f ic ę r a  z  p u łku  
sWoiego , k tó r y  w  porozum ien iu  z  B ertp- 
nem z o s ta w a ł,  —  M ó w i ą ,  iż  b u n to w n ic y  
rzucili się w  k r z a k k t ó r e  zaczen aią  się 
0 2 m ile za  Thouars j z  W an d ey  sk ley  
w o y n y  sta ły  się s ła w n e m u  L e c z  p r z y  
dobrym  duchu w o y s k a  i ludu nie potrą-’, 
f i ą  się ukryć. —  M on ito r  w c z o r a y s z y  do-. 
nos.il Z  Saumur p iszą  pod  d. 26 Lutego, 
iż  tam zupełn ie  p r z y w r ó c o n a  została  
sp oko yn o ść.  D z is ie y s z y  Zaś d o d a ie ,  l i  

kupa b u n to w n ik ó w  ro z p ę d zo n ą  zosta ła .  
Jenerała Berton p o strzeżon o  d, 26 Lutego  
niedaleko T h ouars w  w ie ś n ia c z y c h  su- 
kpiacij .  - » M ie sz k ań c y  p o w ia tu  T h en za i  
zb u n to w a li  się także  <P 2^ L u t e g o ,  o- 
brali  n o w e g o  sędziego p o k o ju  i p rezy»  
d e n t a ,  o ff ięer  Moreau k ie r o w a ł  (tą spra­
w ą  która  iednak kilka  ty lk o  g o d ^ n  t r w a ­
ła; W e  w s i  y ę r n o n e  u zb ro iło  się teg o ż  
dnia i f  lu d z i .  D .  27 u da ł się tam  Proku­

rator K ró le w s k i  dla ich  u w ięz ie n ia-  — =• 
W o je n n y  sąd w  Thouars skazał d- 23 na 
śmieyć nieobecnego D e lo n a  i  o b e c n yc h  l  
M ath ieu , Slrejęan , Coudert i D e th ie p jz a  
d aw n ie y sz y  spisek w  Saumur.

N ie bardzo Itu lubione missyionar* 
s tw o  dało p o w ó d  do n ie p rz y ie m n y c h  
jzayściów. O n e g d a y  M issyion arze  w  k o ­
ściele Peeits - Peres o d b y w a l i  służbę B o-
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ź ą , na k tó ra  zlechał tak że  A rcyb isku p  
P a r y s k i  pom im o p rzestro gi  p e w n e g o  star* 
«a, którem u od p o w ied zią .:  i ż  ch o c iaż b y  z 
narażeniem  ży c ia  d opełn ić  musi o b o w ią z k u  

„ pasterza . W k oście le  p a n o w a ła  s p o k o y -  
n o ś ć ;  ale g d y  A rcy b isk u p  w siad a ć  m iał 
d  ) p o w o z u  , k rz y k n ą ł  .k t o ś : zrucić  mu 
ia m u łk ę  \ U w i ę z i o n o  za raz  k r z y c z ą c e ­
g o ’ ; k i lk u n a s tu ‘ m ło d z ie ż y  Jchciało go  u- 
w o l n i ć  , ale źaodarm eryia  p o c h w y c i ła  
ic h  siedm iu, a p ięc iu  in n yc h  u w ię z i ła  
w  k a w i a r ń ' ,  k t ó r z y  o t y m  w y p a d k u  
n ie p rz y s to y m e  m ó w i P .  P o m ię d zy  niemi 
znayduie s ę także D u m oulin  , k tó ry  n a ­
le ż a ł  u iż do spisku d. 19 Sierpnia. W y ­
c h o d z ą c y  z  k o śc io ła  de Bone - N o u v e lle  
A jissy io aa rze  zosta li  p r z e z  nierządnice i 
p o d ły c h  lud zi ze s z ita io w a n e m i,  l pc z  i tu 
u w i e z ’ono w in n y c h .  K u p c y  p o za m yk a li  
s k l e p y ,  ale oko  Jo g o d z in y  10 p r z y w r ó ­

c o n a  zosta ła  zu p e łn a  sp ok o y n o ść .  O -  
-_neg day o g o d z in ie  J z p o łu d n ia  za p ełn io ­

n y  b y ł  i ościół P e t i t s - P e r e s  p o b o żn e m i 
lud źm i.  Z a n  k u m o w ie  sto iący  p r z y  
dr z w iach  k o śc io ła  u trz ym a li  sp okoyność  
a ż  do g o d z in y  w  p ó ł  do S > w .  którym  
cz as ie  b u n to w n ic ze  k u p y  w  pobliskich 
u licach w y w  e r a ły  n a y o b e lź y w s z e  k r z y ­
k i .  P r z y  u róci i i tu żan darm ow ic  i u- 
r zę d n icy  p o lic y i  p o rz ą d e k  i u w ię z il i  k i l­
kanaście  osób , k tó re  podniecały  zabu­
rzenia. W  t \ m  tłumie u w ię z io n o  tak­
ż e  D e p u to w a n y c h  Jenerała D em aręay  i 
C o rc e lles ,  ale w n e t  ich  u w o ln io n o .  W c z o -  
ray  w ie c z ó r  cl c ie li  z n o w u  źiechętni 
p rze rw a ć  służbę B o ż ą  w  o w y m  kościele ,  
ale l icznie ro z s ta w io n e  w o y s k a  zas ło n i­
ły- M is sy 'o n a rzó w . N a  w s z y s tk ic h  uli­
cach  tak w ie lk i  b y ł  natłok do g o d z in y  
10 iż  nie  m ożn a  się' b y ło  przecisnąć. 
O k o ł o  k o ś c io ła  P a n n y  M aryi u w ięz ić  

jniado tego  w ie c zo ra  k ilkan aście  osób.

N a  w relu ulicach p o p rz y le p ia n e  b y ły  bun­

t o w n ic z e  kartki.  P o l ię y ia  z  kazała  su­
ro w o  ku p ien ia  się. T eraz  panuie tu  zu­
p e łn a  sp ok o yn o ść,  ,

T rzęs ien ie  ziemi-, które  d. 19 Lute-* 
g o  w  wielu  okolicach  FrancyL razem na­
stą p i ło ' ,  czuć się także  w  P a r y ż u  d a ło ;  
i  u sz k o d z i ła  telegraf-

P r z y b y ł  tu X :ą ż e  D e c a z e s , m ia ł  dfu 
gie u K róla  p o s łu c h a n ie , a potem  z n a y -  
d o w a ł  s-ię na posiedzeniu P a r ó w ,

B an kier  Lnfitce o z n a y m i ł ,  iż  za as* 
Sygnaóyiami N a p o le on a  p o c z y n i ł  różne 
w y p ł i i t y ,  które  2,270,000 F r .  w y n o s z ą ,  
i ż  zc/staie t y lk o  u n ie g o  '2,7*0,000 F r .  a 
n ie  ;  m ili .

P o m n ik  X cia  E n gh ein  w  y in c e t in e s  
odsłoolony zostanie d. 23 b- m.

D w ó r  nasz z a w d z ia ł  na t r z y  tygo* 
dnie żałobę p o  Xięciu  A lbrech cie  S a s k o -  

Ć ie s z y ń s k im , K ró le w ie n  Polskim,.
Statki, dó k ą p a n ia  na S e k w a n ie  za ­

ję ły  iu ż  letnie sw oie  sta n o w is k a .
P. L e b r u n , t łu m acz  M ary i  Stuart 

S c h i l le r a ,  w y d a ł  teraz w ie r z  n a  śmierć 
N apoleona,

Z  L o n d y n u  d. 2 JM ar ca.

Z  p o łu d n io w e y  Ir la n d y i  nadchodzą 
ie szc z e  c ią g le  nader smutne doniesienia. 
Palenie d o m ó w ,  g w a łt o w n e  zab ieran ie  

bron i i  za b ó ystw a  dzie ią  się co d zien n ie .
P rz y k ła d y  k a ry  na s c h w y ta n y c h  z ło c z y ń ­
cach nie z r a z i ły  w cale  b u n t o w n ik ó w  , o-  
w s ze m  > zdaie się , ż e  z a p a l i ły  W n ich  
bardziey zemstę i u c z y n i ły  *ch śmielsze- 
mi. Zburzenie p r z e z  n ich  koszar w Ab- 
bey fe atle  zasługuie na tern w i ę k s z e  za­
stanow ienie ,  n a p r z ó d ,  że  n astąp iło  ie- 
d yn ie  z p r z y le p io n e g o  n ied aw no na 
d rz w ia c h  kościoła  K illead y  p r z e z  K a p i­
tana Skałę r o z k a z u ;  i p o w t ó r e ,  że  tak
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w ie le  ich  ś ?ę tam zebrab->* i i  niepodobna 
b y ł o  o p rz e ć  się ich  z a m y s ło w i.

M iasto  C a llao  poddać się Jen era łow i 
San M artin  m u s i a ł o , p o n iew aż z  głodu 
umarto tam 1040 ludzi. Jenerał H isz-  
pański Caiiterał , k tó r y  d.. 12 W rz e ś n ia  
w s z e d ł  z  4 foo  ludzi d o t e y  twie.rdzy , po­
w ię k s z y ?  t y lk o  iey  n ę d z ę ,  i d. 16 musiał 

, iu ż  ztam tąd  od cią g n ą ć  3 w oyska  iego c z ę ­
ścią  p rzesz ły  do republikanów -7 cz ęśc ią  
się r o z b ie g ły .

Z  L iib o n y  d . »2 L u teg o ,

G alera Marią. P r  1 m era za w in ęła  do 
n a s ze g o  portu  po 7? d n io w e y  p odroży  z  
R i o - J a n e i r o .  P r z y w i o z ł a  m ię d z y  itine- 
m i  kilkunastu d ep u to w an ych  od B r a z y l i i .  
W  R io -J a n e ir o  panow ała  n ay zu p e łn ie y s za  
sp ok o yn o ść.

T o m a s z  B lan c i  nieiaki C ic e r o  , k t ó ­
rzy  b y l i  cz ło n k a m i A posto lsk ie/  ■junty 
w  Hiszpanii ,  a któ  - y jh  rząd  H iszpr.ń sk1 
dom aga  się w y d a n ia  ,  siedzą dotąd w 
w ię z ie n iu  O p o r tu .  P r z e c iw '  temu w y d a ­
n iu  ośw iadczył' się w  Stanach iedeti z  
de pniow a n y c h  , z  p o w o d u ,  że  S ta n y .H t  
szp an skie  u c h w a l i ły  , iż  z iem ia  -Hiszpań­
ska-iest  n ie ty k a ln ym  p r 5.ycuikieir, dta cu­
d z o z ie m c ó w .  N akon iec  u c h w a lo n o ,  i i  
p o w y ż s i  w ię ź n io w ie  ..aią bydż na w o l ­
ność w / p u s z ę z e u e m i  pod w arunkiem  nie 
z n a jd o w a n ia  się w k r ó lć s t w ie .

Z  M a d ry tu  d. i §  L u te g o ,

2 w y c z a y n e  Stany ó t b y t y  d. i f  p ie r­
w s z e  p r z y g o t o w a w c z e  t w o je  p o s i e d ź c i e  
p o d  p r e z y  dency ią C a la tr a v a , ialło gr*ę-. 
zes-a p ozosta łego  w y d z ia łu  b y ły c h  Sta­
n ó w .  N ie  zasz ło  na n im  ńic W a ż n e g o , 
fco trudniono się ty lk o  Spraw dzeniem  
pe łn o m o c tn ic tw .  D e p u to w a n i  od F 's z -  

p ańsk.ch  o s a d ,  które  $r; niepodległym i

o g ł o s i ł y  , n ie  zn a y d o w a li  s:ę na tern Jfaa 
siedzeniu, r-j W s z y s c y  c ie k a w i  b y l i , iak 
R leg o  na posłuchaniu u K róla  d. i f  przy-- 
lę ty  z o s ta n ie ,  ate nie p r z y b y ł , w y m a r  
w ia ią c  się słabością.

1 R o z k a z  K ró le w s k i  zabrania W o y s k o -  
Wefn mięszarna się do kupień ludu. M o n ar-  
;h 1 oddali! także  w ie lu  o f f ic e r ó w  z  p u ł­
k ó w  , które stały  w  K ad yxie  i  Sewiii* 
p o dczas  zaburzeń.

Z  S e w il l i  p i s z ą  pod d. ? L u te g o ?  
(t tT siłow an o  tu d ośw iadczyć  ducha n o w e y  
3-ady .składaiącey  się z  p u ł k ó w  Calatra- 
v a  k o n n i c y K a d y x k i e g o  i m i i i c y i ,  o- 
k r z y k ie m  : niech ż y le  n ieog raniczon y
K r ó l i  A le  w o y s k a  o k a z a ły  p r z e c iw  te­
mu w stręt; ,  'd w ó c h  k r z y c z ą c y c h  bagne­
tam i p r z e b iły  1 k ilku  raniły .  p r z e s z ło  
i f ,o o o  re a ió w  r o z d a n o ,  dla zrządzen ia  
poruszenia  p rz e c lw n e y  reW olu cy ..  Jene- 
la ł  C a  mpoverde w y d a ł  potem  r o z k a z  
d z i e n n y , o-strzegaląc w o y s k a  względem ' 
tego  zam achu.,,

D .  j w eszli  do O -e n sc  (  w  G a l i c y : )  
w ieśn iacy  przy  o k r z y k u :  niech zy ie  nie.- 
o gra n iczo n y  K r ó l !  p recz  z  republikana­
m i !  o o a l i l i  kamień k o n stytu c yytty  , a na 
iego m ieyscu za tc h n ę li  w izeru n ek  Króla. 
P r z y ł ą c z a ł  się do n i c h  p r b w in c y in n a lu y  
pułk L u g o ,  i do odeyścia p o czty  n ie  byf 
tam  leszcze porządek p r z y w r ó c o n y .

Z  H a g i d .  5  M a rc a ,

Z  p o w o du  śm ierci X c ia  Albrechta. 
Sasko - C ieszyń skiego ,  D w o i  nasz zaw aziaS  
na  y dni żałobę.

K r o le w ic  Następca tronu poiechał na 
.trocki czas- dc B r u x c l l i ,  dla o b e jrz e n ia  
ry su p rzy sz łe g o  s w o lego  pałacu  i zaku­
pionego  nań gruntu-

P od ług  pism p u b l ic z n y c h  m iał ten ­
że K r o le w ic  p r o s ić  w y s o k ie g o  sw olego  
S z w a g r a  ,  Cesarza A k x a n d r a ,  o pozwom
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teróe ] aby ter p rży p a d k n  W o y n y  p r z e c iw  
T u r k o m  stu żyć m ó g ł  w  lego w o y sk u  tako 
o c h o tn ik  N . C esarz  m ia ł  to m iłe p r z y ­
j ą ć  i na przydadek. w o y n y  zap ew nić  m a  
■dowodztwo w  W ojsk ach; sw o ich

Z  O d e s jy  d , 1 o  L u te g o .

Z  Stambułu n lem am y żad n ych  n o ­
w y c h  d on ie s ie ń ,  p o n ie w a ż  od ostatniey 
p o c z ty  nie nads zedł ztam tąd żaden okręt. 

Z  tem w szy stk iem  z a p e w n ia ją ;  że D y - . .  
W an .dawniey leszcze o ś w ia d c z y ł  MjTii- 
Otrom pośredniczących D w o r ó w  ,. ż e  P o r­
t a  w  ża d n ym  przypadku nie w y s z le  , na 

g ran ice  sw o ie g o  p ełnom ocnika  ,  dla p rz y ­
w r ó c e n ia  z p o słem  R ossyysk im  dobrego 
p o ro zu m ie n ia ,  ieżeii D w ó r  nils« • p ie r­
w szego  nie u czyn i  kroku ,, p o n iew aż R o s -  
£yia C lak Reis E ffen d y  p isze  )  lest óbra- 
iLiiącą stroną. Sądzą z a t e m , cc T u r c y  
so b a cz ą  w  k rotce  całe ku p y  R o ss y ys k ich  
p e łn o m o c n ik ó w  !

P od łu g  doniesień z T r e b is o n d y , oba 
P e rs k ie  w o y s k a  zaiąe m ia ły  pod B agd a­
dem  i Erzeruui z im o w e  leże  i t r z y  T u ­
reckie  p ro w in c y le  z n a yd o w ać  się marą w  
p o sia d ło śc i  P e rs ó w ?  a n aw et B asza  B r *  
dad zki uznać m iał z w ie rz c h n ic tw o  Persy 1 1 
w y ła m a ć  się z  pod posłuszeństw a P o r ty .  
Z a w a rta  bydź miała u m ow a  m iędzy  Sza- 
ł iem  P e r s y  i p o tę ż n y m  ty m  w ie lk o r z ą d ­
c ą  ? Rtórą o h o w ią za ł  się zaraz z  w io sn y  
jpofączyć sw oie  siły z  Perskiem i i  w k r o ­
c z y ć  z n iem i do Anatolii.

—  D .  iz  —

W  tęy  c h w . i i  n ad eszło  przez  nad- 
fc w yc za yn ą  sposobność doniesienie pod 
■d. 6 z Petersburga > ż- sta n o w c z a  odpo­
w i e d ź  naszego D w o r u  na notę R eis  Ef- 
f c n d e g o  pod d. 2 G r u d n ia  posłana zosta­
ła  D w o r o m  W ied eń skiem u  i  L on dy  ńskue-

mu. R z e c z o n a  n o t a 7 h k  iu ź  donleślT- 
śm; f  nie zd a w a ła  się b ydź  dla  naszego 
G am n etu  zaspokaia lącą  > o w sz e m  o b raz ił  
g o  sposób iakim  iest pis na. N .  C esarz  
nasz o św iad czyć  k a za ł  w  nocie D w o r o m  
CesT A ustryiackiem u i K ról:  A n g ie lsk ie ­
mu , iż  z  w d z ię c z n o ś c ią  uznaie doty ch cz a ­
sow e ich starania o  utrzym anie pokoiu  , 
ale razem m a nadzieię , że oba D w o r y  
użnnią t e r a z ,  i ż  J, C .  M. nie m oże  prze­
stać lla tak c z c z y c h  obietnicach . J. C .  M . 
obstaie p r z y  cofnieniu natych m iast  w o y s k  
z  Multari i W o ł o s z c z y z n y  i z a p ro w a d z e ­
n ia  H ospod arów  y na ó w c z ą s  dopiero  o- 
zń a c zy  zasady , na k tórych  w n iy ś ć  z n o ­
w u  m oże w  d yp lo m a tyc zn e  z w ‘ą z k i  z  
P o r  tą. J. C . M .  p rzed sięw eźm ie  iednak 
ś r o d k i , jak  z a  p otrzeb n e uzna i sk oro  tego  
będzie czas uw iadom i o nich o b y d w a  D w o ­
ry. —  W id a ć  z a te m ,  że  n asz D w ó r  w o ln o  
działa;, i  w  itażdey c h w il i  rozp oc ząć  rao- 

, %s. kroki . 'n ieprzyjacielskie.

Z. Sm irny d, 15 Styczn ia .

. D z ie w ię tn a śc ie  o k rę tó w  p o d  ban­
derą T u re c k ą  , tc iest / E g ip s k i c h ,  7 
Tunetańskich  i 1 T ry p o li ta ń s k lc h  p rz e -  
j ł y ń ą ć  ir.iało o k o ło  Sinici i pod  R hodus 
zarzut ic k o tw ic e .  O d d z ia ł  ten udać się 
ma do Stambułu i  z łą c z y ć  z  f lo ttą  
T u r e c k ą ,  która  niebaWnie ma w y p ły n ą ć .  
Pow stałe  w y s p y  G r e c k ie  c ż ę n i ą  tak że  
z  sw e y  stron y  p r z y g o to w a n ia  do n o w e y  

w y p r a w y  m orsk ie y .  U zb ro ia n ia  c z y ­
n io n e  są z w ie lk im  } o śpi echem , i w s z y ­
stko z a p o w ia d a , że  f lo t t y  H yd ry  , S p e z -  
zia i J p s a r y  w  k rotce  p o k a ż ą  się na 
m orzu. W y s ła ń c y  X cia  D e m etreg o  Jp- 
sylancego obleżdzaią w y s p y ,  dla w y b r a ­
nia  p o datków  i le cz  naybogatsi m ie sz­
k a ń cy  u k r y w a ją  się ? d.'a ochron ien ia  się



o 4  w y p ła t y  O d d zia ł  jG reęfu , ijfk za­
p e w n ia ły  pod ro z k aza m i X cla  M aurokor- 
dato > p o w ra c a ią c  z  p e łz fey  w y p r a w y ,  
zosta ł  n ied a leko  Patras orzf*z w y c i e c z k ę  
• T u rk ó w  zupełnie  rozb ity .  Z  teir. w s z y -  
s tk lem  g łoszę  o poddaniu się K o ryn tu  , 
k tóra  tw ie r d z a  poddać się miała p r z e z  
k a p ltu la c y ią  X c iu  J p s y la m em u  y ' -

O d  g r a n ic  M a lta ń sk ic h  d . 1 6 L u te g o .

W  K is z e n ie w ie  za k ład a n e  są w i e l ­
k i e  m a g a z y n y .  Ja n cz aro w ie  z w r ó c i l i  
c ię ż k ie  s w o le  d z ia ła  dc Jass. O b a  X ię -  

s tw a  są teraz  p r a w ie  pu styn ią .  w  S » | s  
k s z e y  l ic z b ie  w  sic w n atrafia  t y l k o  p o '  
d r o ż n y  na  sromotnie p o k a lic z o n y c h  m ie­
s z k a ń c ó w .  D o  ustąpienia T u r k ó w  i J- 
k o ń c z e n la  cierpień tych  X ięstw  niem a 
d otąd  n a y m n ie / sz e g o  p o d o b ie ń s tw a ..

Z  M is o le n g i d . 6 S ty c z n ia .

G d y  Hellas niem a teraz żadnego 
w e w n ą t r z  n ie p rzy ia c ie la  r O d y ss e u sz  
p r z y b r a ł  zatem  zaczepn ą postaw ę i  z o -  

, s t a w i w s z y  p rze d  T e rm o p ila m ' pod P al-  
las kas korpus , p o stą p ił  tak  spieszno ,  z  
m o c n iw s z y  s i ły  sw ole  z L iw a d y l  i A g r a -  
f y ,  d o  T e s s a l i i ,  że T u r c y  z  w ię k s z e y  
l ic z b y  m iast  bez w y s t r z a łu  n aw e t p r z e d  

. n im  u c ie k l i .  Thaum akos^ Pharsaia i na­
w e t  T  r ik ała  > r e z j  cfenrćyia B a sz y  T essalii/  
dosta ły  się ty m  sposobem w  m oc i eg o ę 
o t w o r z y !  sobie p r z l z  to  z w ią z e k  z p o -/  
w stań carm  Plrados r  O l im p u  i p o łu d n io -  
w e y  M ace d o n ii ,  a  p r z e c ią ł  z w i ą z e k  T u r ­
k ó w  w  E plrze  z  Tesallllą . Nie pozosta-■’

ł o  iuż. T u r k o m  w  T essa lii  tak t y lk o  m ia­
sto  Lairissa, k t o - e  z  w s z y s t k ic h  stron 
Iest o tw arte  r n iem a żad h yc h  w a r o w n i ,  
a n i  n a w e t . w i e ż y ,  p  byliby g o  iu ż  opu­

śc il i .  g d y b y  nie n ad eszły  im były ps*
silni z  T e s s a lo n ik i .

Jak :y lko  OdysSeUS* w k r o c z y ł  do 
T e s s a l i i ,  ^zaięła s 'ę  o sw o b o d z o n a  H ellas 

/swoim urządzeniem . C a ły  k ra y  od mię­
d z y m o r z a  K d ry n ts k ię g o  a ż  dp o d n o g i  
A fh b ra  p o d z ie lo n y  iest  na d w ie  p r o w m -  
cy ie .  A d m im stracyia  tak  iest  u rz ą d -o n a ;  
każde m iasto i  w ie ś  obiera v> stosunku 
sw ey  ludności Jednego lub d w ó c h  pro-  
estotów ' da  m ie ys c o w e g o  zarządzan ia*  
W s z y s c y  p r o e s to to w le  ,obierała , rząd< ę  
p o w ia to w e g o  d em agefou tn  ,  c l  z a ś  o b ie­
rają w  s to lic y  p r o w in c y i  e f o r ó w , k .ó -  
r z y  k o rre s p o n d u ią  z  dem ogerontam i > a  
c ; z  p r o e s to ta m i , i t .  d. K a żd y  z p ro-  ’ 
w in cyionatrtyclt  tyc h  r z ą d ó w  w y s ł a t  $  
sw o ic h  c z ł o n k ó w ,  ia k o  d e p u to w a n y c h  
na kongres do A r g o s .  E p n - w ysia ł  t a k ­
ż e  trzech  , p o m ię d z y  którem i zn a y d u ie  
się X że  M atu okordato  i  A g r a fa  . in n e  
p o w ia ty  stałego  łąck: W ysła ły  p o  ie d n y m  
lub d w ó c h  t p o d o b n ie ż  w y s p y  H ydra  / 
K r e t a ,  Psara , S p e z z ia , Eg! na i Paros. 
N arady  kon g ressu  bliskie są  ukończenia*

Z  M in p h e n  d, i M a r c a ,

P o m ię d z y  prośbam i ,  ki óre n ie d a w n o  
do nąszey i z b y  D e p u to w a n y c h  n a d e sz ły  / 
zn a yd ó w ała  się Jedna od J. E .  ochenk , 
in tro l iga to ra  z  A u g s z b u r g a , k tóra  z a cz e ­
rniła się-ierr.i s ło w y  ** Kochane i  w ie r ­
ne S tan y  państwa { (  śmiech p o w s z e c h ­
n y  J postanów cie  ś w ię c ić  dzień S* U dal-  
r y k a  z  p o w o d u  z b y te c z n e g o  ro z m n o ż e ­
nia się s z c z u r ó w . (  P o w tó r n y  śm iech,^ 
I z b a  odesłała  prośbę do- Ministra s p ra w ’ 
w e w n ę t r z n y c h  , aby k azał  -się p r z e k o n a ć  

c z y l i  p roszący  m e  dostał pomię-szanijS 
z m y s ł ó w .

byczących: t rz ym a ć  G a ze tę  K r a k o w s k i  o<! i£ 0  Kwietni,-' V.- p{v uprasza F-edafc’- 
e y i *  o  w czesn e  s ię  zg łaszanie*



t  K R A K O W A  D N I A  20 M A R C A  1822 R O K U  W E  Ś R O D Ę .

Z  H am burga d , 6  M a r c a .

P r z e z  G r e c k ie g o  k ap itan a  m orskie­
g o  ,  M :kofa ia  C h ie f a ia , p r z y s ła n y  nam 
zo s ta ł  obszern y  artykuł , z  którego  udzie­
lam y tu. następujące, w y im k i  1

u  Z  pism  p u b liczn yc h  dow iedzia łem  
się o śmierci X c ia  Mehemeda A l i  M irza  , 
l iaystarszego  syna Szaha P erskiego. B y ł  
o n  d o w o d c a  w  d w ó c h  p r o w ln c y ia c k  Jrak 
i K u rd is ta n , i mieszkał w  Kirm ashak. Nie 
potrafię  opisać W  Panu m oiey  z g r y z o t y  z 
u traty  tego  X cia  dla n ie s zc zę ś liw e g o  
n o i e g o  narodu G r e c k ie g o ,  k tó ry  posiadał 
vz n im  n a y p o tę ż n ie y śz e g o  pom ocn ika  do 
o sw o b o d zen ia  sw e y  o y c z y z n y .  Przez za- 
w c z e ś n ą  śmierć 'ego  u w o ln io n y  -zosta­
łem  od ta je m n ic y , którą, mu p o p r z y ­
siąg łem  , i dać m ogę niektóre wyiaśnie-' 
n ia : .

“  P o  m oim  17. Stambułu W y ie ź d z ie ,  
przebiegłem  całą  m n le y sz ą  A  ż y ją  i p r z y ­
byłem  do B a g d a d u , gdz ie  p r z y ią ł  mnie 
uczo n y  I 7. w ielu  w z g lę d ó w  sz a n o w n y  
R e z y d e n t  A n g ie lsk i  P .  R ic h .  P o w ie r z y ł  
mi d o w o d ^ tw o  na s w o im  okręcie , "na 
k tó r y m  odbyłem  i k o rz y s tn ą  h a n d lo w a  
p o d ró ż  do odn ogi Perskiey . W -  r. 1820 
o db yliśm y oba na u k o w ą  podróż do Kur- 

distanu. T r a fn e  u w a g i  P .  R ic h  nad 

B a b i le o e m ,  które drukiem  w  L o n d y ­

nie o g ło szo n e  , znane są- W .  r- ig r r  od- 
r y s o w a ł  P- R ic h  p lan d aw n ey  N in iw y: ,  
gdz ie  widać leszcze .zw alisk a  tego d a w ­
nego m iasta ,  m ieysce  na którem  zn a y-  
d o w a ł  się pałać i ogrody  Sardan ap ola ,  
jako też  g ro b o w iec  P ro rok a  Jonasa. 
T y m c z a s e m  P . R ich  odebrał w  B agdadzie  
w iadom ość c  pow stan iu  G r e k ó w .  N a ­
tyc h m ia st  postanow iłem  w y ie ch a ć  do P er­
sy i. P rz y b y łe m  do K ir m a s h a k ,  re zy -  
dencyi n ie s zc zę ś liw e g o  X c la  M ir z a ,  k t ó ­
ry w szystk ich ,  F u r o p e y c z y k ó w  naygrze-  
cz n ie y  p r z y y m o w a ł  i w s/.ystkiem i spo­
sobami w spierał.  W  służbie ieg o  zn ay-  
d ow ali  się m ię d z y  innenn : P .  O m s ,
H iszpański dziato ley  i szef iego arty le-  
r y i ,  ó T r a r ic u z k ic h  i kilkunastu W ł o ­

skich o ft ic e ró w .  P .  R e y m o h d ,  ’ b y ły  
F ra n c u z k i  k o n s u l ,  b y ł  in ż y n ie r e m  i  
dyrektorem  iego zb ro io w n i.  W s z y s c y  
c i  E u ro p e y c z y k o w ie  pobierali roczn ie  
i to przodem  po 1000 tomąri c z y ­

li p o  i<5,ooo f r a n k ó w ,  o p ró c z  ż y w n o ­
ści i  obroku dla s w y c h  k o n i ,  X inźe  

M irz a  w y s ła ł  Fran cuza  Earasem  z  bo?a- 
temi podarunkam i dla D w o r u  F ran cuz-  
k 'e g o  do P a r y ż a .  J e  sk ładały  się z  sza­
ló w  Kaszemi-rskich, pereł  i p ię k n e y  szpa­

dy. Pragnął on p o z w o le n ia  od Królą. 

do w y w ie z ie n ia  % F ra n c y !  do kraiu
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§ w e g o  a rty stó w  i o/ficerów% '?. U t r e e  , 
sz w a g ie r  F ran cu zk ieg o  w lcekcfiśu in  w  
B agd adzie  P .  ,o b e r t ,  sp ro w a d z i ł  dfei te­
g o  Xęia z E u rop y  w s zy stk ie '  rzadkości  
k tó iy c l i  sobie ż y c z y ł .  O k o ło  Abbaś ,\iiJ-t 
z y  , drugiego Perskiego  X o a  ,f k tórego  
S z a h ,  iak w ia d o m o ,  do tronu prze.łiia- 
e z y ł , zn a y d o w a ło  się w ic iu  A n g ie lsk ich  
o f f i c e r ó w -  M irza  w z i ą ł  sobie za. w z ó r

• v ■

Macedońskiego Alexandro> Którego W i ­
z e r u n k i ,  r ó w n ie  lak  ńay s łh w n ieyszych  v.’ 
E u ro p ie  m ę ż ó w  , ż u a y d ó w a ły  się w  
w s z y s t k i c h  iegó p o k oiacu . J a k o  daw- 
o ićy  że g la rz  p osiadałem  nieco  m atema­
t y k i  i m echaniki.  X ża  k a za ł  m i w obe­
c n o ś c i  sw o ie y  o zn a c z y ć  W ysokość  słoń­
ca  I p o ło ż e n ie  KiVmash$r. O ddalony  
byłem  z sw ey  o y c z y z n y '  . nie m og łem  
m oich z io m k ó w  G r e k ó w  wspierać moią 
k,rwlą i słabemi s i łam i.  W y g n a n y  bow iem  
z o s ta łe m  z  m ieysća  rńoiego urodzenia  
Z a n  te p rzez  J en: A n g ie lsk iego  M aitian dy  
n ie  w ie d z ą c  ża  co  i  bez d oz w o le n ia  j-  
s p r a w i e d h w ‘ enia się. Opisałem  Xięciu  
rzete ln ie  sm utny stan G r e c y  i i  okrucień­
s t w a ,  k tóre  tam T i u c y  popełniają . O -  
p is  ten zrobił na nim  g łę b o k ie  w r a ż e ,  
n u  i  m usiałem  to  k i l k i  razy  p o w t ó r z y ć  
co także inne osoby  poparły. ,,  D z i  vi 
m nie  n o cn o  ( r z e k t )  i ż  cała E u -o p a  
o b o ię tn ie  p a trz y  na takie o k ru c ień stw a  

i  nie z a w o iu ie  p o g n ę b c ó w .  R ó ż n e  re- 
l ig i ie  m og ą  spkoynie obok siebie istnieć 
r sąd o nich  n a y w y ż ś z e j  Jscocie zosta­
wi/’ n a leży .  „  G d y  • M irza  ty le  o k a z a ł  
ęię p r z y c h y ln y m  dla G r e k ó w ,  zachęca- 
l e n  goi z a t e m ,  aby ościenne p r o w in c y ie  
T u re c k ie  B a g d a d , Bassora ccc. z a w o jo ­
w a ł .  P r z y r z e k ł  m i ,  i i  starać się będzie 
nakłonić o y c a  sw olego. fJo Wydania T u r ­
k o m  w c y n y  > ó b o w ię z u ią c  mnie p rzy*  
§i'?&a,  abym  tey ta iem m cy  n ik o m u  ni'-

7 3  y r

o b ia w ił .  j p c o z  w  Malu rg2' p o p c h a ł  
w  ty m  celu do T e n e r a n ,  sto licy  .Szaha. 
G d y  potem  w y je c h a łe m  do Petersburga, 
d o w ie d z ia łe m  się tam o w y d a n iu  P o rc ie  

w o y u y  p r z e z  P erśyią . P r z y . t y s ią c z n y c h  
'niebezpieczeństw ach pośpieszyłem  na p o ­
w r ó t  do Xc!a M i r z y ,  dla z ło ż e n ia  m u 
n a / c zu lsz e g o  p o d z ię k o w a n ia  i o f ia r o w a ­
nia m o ich  usług. L e c z  w  M osk w ie  
iuż roz ch o d z iła  się Wieść o ieg o  śm  er— 
c i ,  k tóra  z a p e w n e  nie b y ła  n a tu ra ln ą .— 
A l i  M irza  miał 4 ;  l a t ,  b y ł  p iękn ego  
w z r o s t u ,  -w oieuney p o s ta w y  i  m iał na­
der d ługą  brodę. P r z y  iego  boku zn a y-  
d ow ała  się z a w s z e  iego  siostra po męz- 
ku p rzeb ra n a  , k tó rą  Persi a m a z on k ą  
n a z y w a l i .  M ia ł  i ^ d - L c i ,  z  k t ó r y c h  
n aystarszy  syn l ic z y ł  lat 20 i b y ł  guber­
natorem H am adanu, w  k tóreg o  o k o l ic y  
zu aydu ią  się p o m n ik i  A rtaxeresa  i A le -  
xan drs Ma edońskiego. A l i  Mirza gdy- 
b  ̂ o y ł  ż y ł ,  stałby się był w ie lk im  zia- 
w ieu ie .n  na w sch o d z ie v j M a m  honor z o ­

stawać & c .
M iM ay Chiefala,

G r e c k i  m o rsk i  k a p ita n  z  
w y s p y  Z a n t e . , ,

Z  L iw irr .a  U. 20 Lutego.
T u rcy  w targ n ę li  na górę A th o s ,  z r a ­

b o w a li  klasztor i w ic iu  m n ic h ó w  z a ­
m ord ow ali .

P o d łu g  pism  p u b liczn yc h  w  p o ty / z -  
yce pod T r y p o l iz z ą  Spartanie u derzyli  na 
A a z d j  T u r e ck ą  k ilam i 1 m aczu gam i i p o ­

b il i .
W  c a łe y  M o re i  (  pisze ieden z N ie ­

m ieckich  o f f i c e r ó w  z K a ia im ta  }  nie zn a y-  
duie się ia k  iooo regularnego w o y s k a ,  do 
k tó re g o  p r z y tą c z e m y  się pod Kapitanem 
L its o h in g .  G ręcy  .akiego bądź stanu cho­
d zą  od  rana do w ie c z o r a  u z b r o ie n i , |  

w iżyęy  sa w każćey chwili w gotow<3*>



ścj ao jwSruszeń-ia.
, T u t e y s z y  dom  ku p iecki G ueb-

h ard  o z . ia y m if  • w  pasmach' p u b l ic z n y c h ;
' #e .fu n d u sz, ' z  k tóreg o  udaiący się do 

G r e c y i  podczas sW oiego  tu bawienia po 
3 i/ i  p y t l ó w  Wsparcia codziennie  dosta. 
w a l i ;  oddaWna iest  w y c z e rp a n y .

O d  brzegów M en u  d. §  M arca .

W  kralu Badeńsldm  z w o ła n e  są, Sta- 
U y na 15 b. m. Z  p o w o d u  zn a czn ie  snaj 
d f c y  w a rto śc i  g ru n tó w  i nizkiey cen y 

' , ptod iw  gosp od arskich  m a tam  b ydź 
'■amfiieyszouy podatek g r u n to w y ;  a na to 

m leysce rucho ny p o d w y ż s z o n y .
W  Fuldzie. o g ło sz o n e  zosta ło  rozpo­

rzą d z en ie  rządu K a s s e ls k ie g o ; i ż  dla za ­
p o b ieże n ia  s z ą ch e rstw u ;  żaden J zrae lita  
rteai: się nie m o ż e ,  leżeli  w p r z ó d  n ie  
o k a ż e  ; i ż  iest w  sranie bądź z gospodar­
s tw a  r o ln ic z e g o ;  bądź ż  rzem iosła  łub 

- ja k i e g o  ku n sztu  utrzym ać sw o ią  rodzi- 
nę. '

O  biór  A rc y b is k u p a  K a t o l ic k ie g ó ,
I k t ó r y  m ieszkać będzie w  F reyburgu i w  

uposażeniu do§jp’c mri dobra b y łeg o  za k o ­
nu ryc ersk ieg o  w  O d e n h e im , naśf gpć przez 
G z iek an u w  i  czio: k i  w ik a r y i a t ó w .  — W  
F u ld zie  będzie także  oiskup K a to l ic k i  z 
r o c z n ą  pensyią  óoco  Z r .  i wolnern m iesz­
kaniem . D y i e c e z y h  iego składać się bę­
d z ie  z  70 plebaniy.

N a w e t  na górze  S. Bernarda k w i t n ę - 
f y  te,, z im y  w  G rudn iu  p r z y  szp ita lu  fiat- 
k i  i inne w lo śn ia n e  z io ła .

iJtńir 18 i ,9 Marta «8t*
Cena zboi rbmegn gatunku na Targa «• 

ĄrakowtP sprzedawanych.
,  I. ?. %■ -4., .

K o r t » c  Sa) gr. Z*. gr. g t .  gę, £(_. g  .

—  p « * « a ‘.c y  21 — 30  —  Ul — i<i —
—  * 7 ta 19 - t8 -  .7  —  16—
— ż ę c sm ia n i*  13 — —  1 1  — 1 0  —

O w u  6 n  O —  — —  _  _
—  1*8iii 4ś —  38 —  $6  — --------• j
—  Groctu 17 —  id —. 1 e-__ 13 —
wm y tż ’i t(y —  15 —  :4 —  j j  - •

W Gdańska d,iia § Marca.
Ł t s ł t  3 orcy wynoszący, 

rsttaicy od Zip. 560 do 800.
’ł y , %  -  —‘ i s o  —  |4o
Jęcimienia —  * .?20 - ■ 2 jo.
C v, s . —  —  soo —7  220.
G ro ch u  — —  jrS t — . i l ł*

Bi e g  P i e n i ę d z y  
W  Łraiou/tr d. 18 M arca.

C r e r i  Z l .  r i o ł l :  m e u e f j  C o u r a n t  Z ł p .  2 0  gr. 6  

—* d e t t o  C e i a n k i  .  .  .  —  ,  20 —  —
F r y d .  P r u . k i e  .  .  ,  .  « •  .  3 5  —  —

L u i d o r  •  .  .  .  .  .  •  —  .  jyj —  —

S o t o  f r a O k o w f  . . . .  —  .  3 2  —  1 5  

Setm y W i e d e ń s k i e  za  1 0 0  —  230 —  -
'Zloty ryński S z e i n a t n i  • —  ,  1  —  a ą

T E A T R  N A R O D O W Y .
Ju trc  w e  C z w a rte k  k  zi  dana będzie K o -  

m ed yia  w  + aktach: ^Staropolssi Szlachcic.,,
W  Piątek za ś ;  d. 22 na benefis Jana 

S z y m k a y ły  dane będ zie  h isto ryczn e  D r a - '  
ma w c aie  n o w e , tu iegzeze n ie w id z ia n e  w 
3 aktach : P o la c y  na w y s p ie  St. D o m in g o .  
—  Z a k o ń c z y  O pera  w c a lr  n o w a :  w  i ak­
cie 7 naślad 'w a n a  z fra n cu sk ie g o  p r z e z  L.  
D m uszew sK iego  z  m u zy k ą  j .  D am se : K la ­
ry n e c ik  M agnetyczny.

D O N I E S I E N I A . ;
L m  K o m o rn ik  S a d o w y  w s z e c h  Jnstaneyi W Vi: M . K r:  1 iego O k rę g u  * podaie d a  

p o w s z e c h n y  w i a c L m o ś c i ; i ż  dnia 22 Mar'’ a r !■ o godzi* ,s  otey ran n ey  w  K ra­
k o w i e  p r z y  ulicy G r o d .k i e y  poa N r. 215/27 cq iest w  K an cellary i  podpisanego o d -  

l ttędzic się sprzedasz r r z e ż  p u b liczn ą  l i c y . a c y ią  w  d rod ze  e x e k u cy i  SAdowey: * ierca  
U - ^ ie d z la n e g o  ( .w y g r z y w a c r  )  i  w cale  ie s z c z e  n ie u ż yw ai» e g c , w a ż ą c e g o  fu n tó w  
7 .700 tudziez  d w ó c b  iu t e r ,  iednego z  s iw y c h  b a r a n k ó w ;  dcpgiego Usami p odb itego,  
i aafeo '■ęz s e r w e t ,  o b r a z ó w ,  sukfen ż y d y w s k i c h ,  z e g a r k ó n ' ,  i  t» p* v®.j l i c ; to w a r
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» la  m a tą c y  za o p a trz e n i  w l o t o w e  p ie r fą d z e  w  o z n a c z o n y m  terminie do l ię y t a c y i  
i m ieyscu  zechcą. się ż i ia y d o w a ć .  —  W  K rak o w ie  d. 19 M arca  1S22 r.

T  J a r z y ń s k i, Kom: Sąd:
U w ia d o m ią "  się ninieyszem  S z a n o w n ą  P u b liczn o ść  , Iż l ic y ta c y ia  p u b lic z n a  to­

warów- ż e la z n y c h , 'N o r e m b e r g s k ic h  , K ranriarszczyzay, i t. p. w  Sukiennicach ,  która, 
ty lk o  w  dni ta r g o w e  poprzednio b y ła  o g ło s z o n ą ,  ta k o w a  z a c z ą w s z y  od dn a 20ga 
b- m . i r. co d z ien n ie  z rana o g o d zin ie  1 0 ,  a po południu o  g od zin ie  3 o d b y w a ć  
się] będzie. —  W  K r a k o w ie  d. «8 M arca 1822 r.

T. ^farryńfhi, Rom. Sąd. t 1
S ta ro za k o n n y  J ó z e f  G o ld b e rg  ma do sprzedania  św ieże  S ty ry y s k ie y  k o n ic z y ­

n y  nasienie na s k ła d z ie  w  Kleparzu 11 P .  P o p ła w s k ie g o  pod Nr, 17. M ieszkan ie  
zaś  iego iest na K a zim ierz u  w  Kam ienicy  L uxen berga  p o d  Nr- i o j .

W i e ś  P io trk o w ic e  w ! e l k 'e ,  w  o b w o d z ie  M ie c h o w s k im ,  milę iednę od P ro s z o ­
w i c ,  a trzy  od K r a k o w a ,  leżące są do sprzedania lub w y d z ie r ż a w ie n ia  od S. Jana; 
k tob y  chciał tak o w e nab yd ź ma się” udadź na S ła w k o w s k ą  ulicę ,  pod N rem  441 na 
p ie r w s z e  piętro .

W e  D w o r z e  w si  P rz e m y k o w a  , są do sprzedania za bardzo m ierną cen? by­
czki tyro lsk ie  i o w c e  w  gatunku zn aczli ie  p o p r a w n y m  dobrze p rz e z im o w a n e  i do 
ch o w a n ia  zdatne z jagn iętam i lub bez jag n iąt.

N i ż e y  podpisany! N o t a r y u s z ,  do sprzędarzy p rze z  publiczn ą  I icy tacy ią  D om u .n a 
Sm oleńsku przy K rak o w ie  do su kcessorów -n iegd y  Z o f i i  i W in c e n te g o  D ą b r o w s k ic h  
m a łż o n k ó w  n a le ż ą c e g o ,  pod N ram i 17? i 176 s y t u o w a n e g o ,  w s k u t e k  R e z o lu cy t  
T r y b :  dnia 9 S ty c z n ia  r . b .  Nr. 5984 d e le g o w a n y ,  po nastąpionym  zło żen iu  i pu­
b lik o w an iu  w a r u n k ó w  u w ia d o m ią ,  że l icytacy la  p ierw sza  p rzed sta n o w cza  , w K a n -  
ce lary i  podpisanego w  ulicy S. Jana N r .  468 w  dniu 22 M arca 1822 0 g od zin ie  *  
z  rana * od summy sz a cu n k o w e y  1J&6 z łp .  w  m onecie srebrney kurrant nastąpi. W a ­
runki l lc y ta c y i  i ahiór obiaśnień w  kan ce lary i  podpisanego każd ego  czasu są do przeyr— ^ 
zrz e n ia .  —  W  K rak o w ie  d. 8 Lutego 1822 r.

O learski, N ołaryusr.

P od p isan y  N otaryusz P u b lic zn y  w  m oc R e z o ln c y i  W yso k ie g o  T ryb un ału  pier- 
w s z e y  Instancyi R z e c z y p o s p o li te y  K rak o w sk iey  z  dnia 2 M arca i82au - do L. 644  z  
dnia 7 L ip ca  1821 r. z  dnia to P a ź d z :  i 4 ł i  r. do L .  $262 7.dnia 1 o S ty czn ia  1822 
do L- T9 z dnia 2$ S ty czn ia  18-u r. dć> L .  i f 9  w y s ż ł y c h ,  zaw iadom ia  P u b licz n o ść ,  
ż e  ruchom ości po ś. p. Star: W o l f i e  R o ze n fe ld  , i a ko t o :  koszto  w .n oścl, s re b ra ,  
X ia ż k i  do nabożeństw a , fu t r a ,  p ło c ie n k a ,  suknie dnia 2 ig o  M arca r . b .  1822 o 
g od zin ie  10 ran n ey , w  K azim ierzu  p r z y  K r a k o w ie  pod L .  108, za  g o t o w ą  zap łatą  
sp rz e d a w a n e  zostaną.

P o  ukończeniu “ k tórey  ruchom ości po ś. p. L eop oldzie  H o ffm a n ie ,  R e g 'n 'e  
K ra ie w s k ie y  , S tan is ław ie  Ban J a rs k im , inko to : p o ś c ie l ,  b ie l iz n a ,  s u k n ie ,  k o sz to ­
w n o ś c i ,  sreb ra ,  s to !a rszcz yzn a  , narzędzia z e g a r m is tr z o w s k ie ,  w  tym że  m ią y s ę u ,  
zaś g ran t  B a w a ró w  skie 1 H ańczy k o w s k ie  z w a n y , na Piasku będący do m ało le  
tn ich  po ś. p- A g n e s zce  z P odgórskich  G r a b o w s k le y  n a le ż ą c y  w  kancelaryi podpisać 
nego N otaryusza  wi K rak o w ie  w  D om u p rzy  u licy  G ro d z k ie y  pod L. 84 s to ią c y m  
ró w n ie  za g o to w ą  zapłatę sprzedawane zostan ą . W a ru n k i  l ic y ta ć y i  tego ż  g ru n tu ,  v 
chęć kupńa°m ai.icy w K ancelaryi p o lp isan eg o  N otaryusza  p rzeyzrzeć  m o ż e ,  ostrze- 
g aiąc  zarazem  Pub liczność ,  źe  ruble karbow an e w  czasie l lc y t a c y i  p rzy ię tem i n i e « t  
b ę d ą . —  W  K r a k o w ie  d. jo  M arca 1822 r.

Ignacy Rogalski, JSotaryusu


